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Michael Kühnen 
  

Druga rewolucja 
Tom II: Państwo ludowe 

  

Część 9 
  
  
Narodowosocjalistyczne Państwo Ludowe zamierza zorganizować formację 
elitarną, a tym samym przede wszystkim uwolnić drugi poziom - rząd, 
administrację i zarządzanie gospodarką - z łańcuchów inkrustowanej gospodarki 
przywilejów, partyjnej filzokracji i ideologicznego uporu. Ta elita w państwie, 
gospodarce i partii nauczy się ponownie postrzegać siebie w pruskim sensie jako 
sługę całości. Przede wszystkim rozróżniamy dwie elity w 
narodowosocjalistycznym państwie ludowym: 
  
Elita zawodowa i 
wojująca elita 

  
Przez elitę zawodową rozumiemy grupę ekspertów, naukowców, badaczy i 
technokratów, bez pomocy których nie można sobie wyobrazić żadnego 
nowoczesnego systemu państwowego. Jednak zbyt często ta profesjonalna elita 
jest utrudniana w swojej pracy przez zewnętrzne ograniczenia i ideologie. Nie ma 
problemów, których nie dałoby się rozwiązać w zadowalający sposób - nawet jeśli 
na początku jest to tylko rozwiązanie prowizoryczne, gdy nasza wiedza nie jest 
jeszcze wystarczająca, a badania nie posunęły się tak daleko. Ale niekompetentne 
kliki przywódcze, które nie są w stanie spojrzeć poza dzisiejszy horyzont i którym 
brakuje wiary w przyszłość w rzeczywistości, uniemożliwiają elitom zawodowym 
wypełnianie ich zadań. 
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Dobrym przykładem tych sztucznych przeszkód wynikających z ideologicznej 
sztywności kliki przywódców jest niepowodzenie planowania gospodarczego na 
Wschodzie i niechęć do postępu w genetyce, naukach dziedzicznych i biologii w 
ogóle na Zachodzie: 
  
Marzenia narodowego socjalizmu o poprawie naszego składu genetycznego już 
dawno zbliżyły się do ich realizacji i nie ma już żadnych naukowych wątpliwości 
co do konieczności stosowania środków eugenicznych - dziedzicznego zdrowia i 
higieny rasowej. Również w tym przypadku czas potwierdził słuszność wielu idei 
narodowego socjalizmu, które wcześniej były piętnowane jako "pseudonaukowe". 
    
Jest to jednak tylko jeden z wielu przykładów. Specjaliści w każdej dziedzinie 
wiedzy mogą powiedzieć coś lub dwa o przeszkodach, jakie stawia im 
niekompetencja polityczna i biurokratyczna głupota. 
    
Niezrozumiałe jest, dlaczego obce interesy, ideologie i względy miałyby 
decydować w wysoce skomplikowanym obszarze zarządzania państwem, 
administracją i gospodarką. Tylko porządek, który zapewnia ramy dla elit 
zawodowych, ale pozostawia im swobodę wykonywania swoich obowiązków 
wobec narodu i państwa, odniesie sukces. Narodowosocjalistyczne Państwo 
Ludowe jest zdeterminowane, aby to zrobić. Oczywiście takie działanie zakłada 
odpowiedzialną formację elit. System edukacyjny musi być odpowiednio 
zorganizowany:  
    
We wszystkich obszarach edukacji i od najmłodszych lat, promowanie 
uzdolnionych musi znajdować się w centrum wszystkich wysiłków. Jest to 
przeciwieństwo dzisiejszych pomysłów, które skutkują ciągłym obniżaniem 
osiągnięć. Już w szkole podstawowej należy zachęcać tych chłopców, którzy 
wykazują szczególny talent lub zdolności w dowolnej dziedzinie - czy to w 
sporcie, przywództwie, nauce, badaniach czy rzemiośle. Promowanie uzdolnień 
musi odbywać się całkowicie niezależnie od pochodzenia społecznego i sytuacji 
ekonomicznej. Nawet jeśli talent ujawni się dopiero później, przejście z 
normalnego systemu szkolnego do szkół elitarnych musi być zawsze możliwe. 
Nauczanie musi być prowadzone w taki sposób, aby ciało i umysł, wola, charakter 
i intelekt były trenowane i promowane w równym stopniu. 
    
Elitarne szkoły narodowosocjalistycznego Volksstaatu nie są ideologicznymi 
szkołami kadr, lecz służą szkoleniu przyszłych elit zawodowych. Dlatego kwestie 
ideologiczne nie są tutaj głównym tematem, a jedynie szerokimi ramami - tak jak 
zawsze należy przestrzegać zasady, że narodowego socjalizmu nie należy 
zasadniczo nauczać, ale dawać przykład! 
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Narodowe Polityczne Instytucje Edukacyjne Trzeciej Rzeszy - NPEA, lepiej znane 
pod akronimem Napola - są dla nas wzorem do naśladowania w tym względzie. 
Po elitarnych szkołach następuje edukacja wyższa. Tutaj niemiecki uniwersytet 
również będzie miał zupełnie inną strukturę:  
    
Nacisk będzie musiał zostać położony na politechniki i politechniki pospieszne, 
których programy nauczania i metody edukacyjne będą zgodne z zasadami 
podobnymi do tych z NPEA i będą musiały być zaprojektowane zgodnie z 
wymogami zawodowymi. Edukacja zostanie usprawniona i zdyscyplinowana, a 
studenci będą przygotowywani do zajmowania stanowisk kierowniczych.  
 W przeciwieństwie do tego, rzeczywisty uniwersytet naukowy zostanie znacznie 
zredukowany, ale będzie w stanie pracować na znacznie wyższym poziomie i 
będzie otwarty tylko dla tych, którzy naprawdę wykazują skłonność i zdolności do 
badań i nauki. 
    
Kształcenie na uniwersytetach i uczelniach technicznych również nie jest 
bezcelowe, ale służy całemu narodowi, podobnie jak wszystkie inne podziały 
volksistowskie. Narodowosocjalistyczny Volksstaat eliminuje dzisiejszy chaos 
edukacyjny, a tym samym faktyczną przyczynę częściowo uzasadnionych 
niepokojów w tej dziedzinie. Powstaje profesjonalna elita dojrzałych i stabilnych 
ludzi - koniec z umysłowymi kalekami - którzy służą swojemu narodowi i są w 
stanie podjąć się zadań przywódczych w rządzie, administracji i gospodarce. 
    
Istnieje naturalne napięcie między teorią a praktyką, między celami 
ideologicznymi a potrzebami codziennej polityki. Ruch narodowosocjalistyczny 
widzi siebie w tym napięciu i musi się w nim sprawdzić: 
    
Rząd zdeterminowany wyłącznie przez ideologię prowadziłby ideologiczną 
politykę opartą na iluzjach i mógłby pogrążyć naszą ojczyznę w ruinie. - Z drugiej 
strony, polityka, która nie jest zaangażowana w żadne wyższe cele, a jedynie 
wykonuje swoją codzienną pracę, przyniosłaby niewielki postęp w porównaniu z 
obecnymi warunkami, a tym samym doprowadziłaby Niemców do stopniowej 
śmierci narodowej. Zadaniem partii jest znieść to napięcie i twórczo je 
kształtować:  
    
Reprezentuje bojową elitę naszego narodu i w ten sposób stanowi przeciwwagę 
dla czysto technokratycznego sprawowania władzy przez elitę zawodową, która 
może łatwo zapomnieć o wyższych celach, ale także o problemach zwykłych 
ludzi. 
    
Ruch narodowosocjalistyczny nie chce zastąpić kierownictwa rządowego, 
administracyjnego i gospodarczego, ale dopilnować, aby poruszało się ono w 
ramach naszej idei. 
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Ustaliliśmy już, że Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza musi 
wypełniać misję bojową i edukacyjną na wszystkich poziomach życia 
volkistowskiego. Aby pozostać duchowym i organizacyjnym partnerem dla 
specjalistów i technokratów, musi ona również - podobnie jak państwo - szkolić 
elitę. Ta partyjna elita musi wiedzieć, jak politycznie wdrażać wartości naszej 
wiary, nie popadając przy tym w ideologiczny know-it-allism. Na drugim 
poziomie, który zostanie tu omówiony, misją partii jest walka:  
    
"Nie dopuścić do uniezależnienia się elit zawodowych, tj. do powstania własnej 
polityki rządowej, która nie jest już zaangażowana w zasady narodowego 
socjalizmu, i pozostać niespokojnym w twórczej walce z kompetentnymi 
ekspertami, aby zawsze wdrażać nowe, wykonalne plany dotyczące volkistowskiej 
i rasowej polityki na przyszłość!". 
    
Ale tak jak nie bijemy naszych przeciwników politycznych na śmierć, ale staramy 
się ich przekonać i wykształcić, tak nie wykorzystujemy władzy partii do 
ideologicznego zarządzania, ale widzimy nasze zadanie w przekonaniu 
kompetentnych ekspertów o poprawności i wykonalności naszych pomysłów. 
Tylko wtedy, gdy sama elita zawodowa zostanie przekonana, wykorzysta 
wszystkie swoje umiejętności, wiedzę i wyobraźnię, aby osiągnąć sukces z 
korzyścią dla naszego narodu. Ta praca przekonywania jest zadaniem 
odpowiedniego departamentu partii i częścią naszej misji edukacyjnej. 
    
Jest to prawdopodobnie najbardziej wymagające i najtrudniejsze żądanie wobec 
naszej partii, o wiele trudniejsze niż komunistyczna metoda narzucania swojej 
woli jako partii państwowej, ale także o wiele bardziej satysfakcjonujące i 
obiecujące.  
    
W tym celu konieczne jest jednak wykształcenie wojowniczego pośpiechu, który 
intelektualnie dorówna profesjonalnej elicie, ale dodatkowo, jako przywództwo 
rewolucyjnego narodowego socjalizmu, z werwą i wyobraźnią dąży do tych celów 
bez wahania, które zawsze były wyznaczane przez naszą Weltanschauung. Stawia 
to najwyższe wymagania wobec szkolenia nowego pokolenia NSDAP. Tutaj 
również mamy model w instytucjach Trzeciej Rzeszy - nawet jeśli nie był on 
jeszcze w pełni rozwinięty w tamtym czasie: szkoły Adolfa Hitlera. 
    
Te elitarne szkoły partyjne, nawet jeśli mają inny cel, będą stawiać uczniom takie 
same wysokie wymagania, jak elitarne szkoły państwowe. Ich program nauczania 
zostanie uzupełniony intensywną formacją ideologiczną i szkoleniami. 
    
Aby utrzymać rewolucyjny rozmach i idealizm w szeregach partii, musimy 
zapewnić, że we wszystkich obszarach wymagania wobec towarzyszy partyjnych 
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są wyższe, że ideologiczne odciski mają miejsce oprócz innych zadań, że 
zaangażowanie w partię pozostaje w miarę możliwości dobrowolne i nie przynosi 
ani możliwości władzy, ani awansu, którym nie towarzyszą osiągnięcia lub 
sukcesy zawodowe i polityczne. Oczywiście dotyczy to również uczniów 
elitarnych szkół partyjnych:  
ponieważ zasada dobrowolności ma zostać zachowana, szkoły te - w 
przeciwieństwie do elitarnych szkół państwowych - nie stają się aktywne pod 
koniec szkoły podstawowej wspólnej dla wszystkich uczniów. Są one raczej 
otwarte dla tych przekonanych i entuzjastycznie nastawionych 
narodowosocjalistycznych chłopców, którzy już z powodzeniem uczęszczają do 
elitarnych szkół państwowych i mają co najmniej szesnaście lat. 
    
Tragedią naszego ruchu było to, że był on w stanie ukształtować tylko sześć lat 
pokojowej odbudowy, której pierwsze lata były wciąż naznaczone trudnościami i 
niefortunnym dziedzictwem systemu demokratycznego. Tak więc reorganizacja 
edukacji w Trzeciej Rzeszy nie mogła jeszcze wykazać żadnych 
długoterminowych efektów, a duża część młodzieży pod wpływem narodowego 
socjalizmu nadal poświęcała się heroicznie w ostatnich latach wojny, jak pokazuje 
zaangażowanie HJ i starszych kohort uczniów NAPOLA. Daj nam pokolenie, a 
zbudujemy nowy świat! 
    
Oczywiście z biegiem pokoleń różnice między profesjonalną elitą kierownictwa 
państwa a bojową elitą kierownictwa partii będą się stopniowo zmniejszać. Ale w 
naszym interesie nie leży ich całkowite zniknięcie: 
    
Jedność partii i państwa nie oznacza fuzji, ale komplementarność. 
    
Istnieje nie tylko napięcie między teorią a praktyką, ale także między dużą wagą, 
jaką przywiązujemy do tworzenia elit, a narodowosocjalistyczną ideą wspólnoty 
narodowej. Tutaj również potrzebna jest rewolucyjna prostolinijność ruchu 
narodowosocjalistycznego. Jeśli po zwycięstwie NSDAP przekształci się w 
biurokratyczną partię państwową, będzie jawić się ludziom jedynie jako część 
wymagającego, obezwładniającego aparatu państwowego, a tym samym prędzej 
czy później straci ich zaufanie. Wtedy nie ma sensu szkolić volkistowskiej elity 
bez względu na bariery klasowe i społeczne, ponieważ ona również będzie 
uznawana i ceniona tylko jako przywództwo państwowe, a nie w pełnym zakresie 
jako prawdziwie volkistowskie przywództwo. Nawet po zwycięstwie partia musi 
pozostać mocno zakorzeniona w ludziach, zachować ich nieograniczone zaufanie i 
czuć się służącą częścią Volksgemeinschaft i działać zgodnie z tym. 
 
 

Wolność zamiast demokracji 
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Termin "wolność", podobnie jak "pokój", jest jednym z najbardziej nadużywanych 
haseł naszych czasów. Również w tym przypadku demokraci, którzy nieustannie 
mówią o RFN jako o "najbardziej wolnym państwie w historii Niemiec", okazują 
się paskudnymi hipokrytami.  
    
Demokraci nigdy nie wyzwolili narodu, a co najwyżej "zdemokratyzowali" jego 
części. Czyniąc to, znają zasadniczo tylko dwie miary "demokratyzacji" - 
ekonomiczną i polityczną. Żadna z nich nie prowadzi do wyzwolenia ludzi:  
    
W liberalnym kapitalizmie wolność gospodarki jest zawsze wolnością korporacji i 
międzynarodowych wysokich finansów do wyzyskiwania i wyzyskiwania 
pracownika oraz "wolnością" pracownika do organizowania się w celu 
sparaliżowania i zniszczenia gospodarki narodowej za pomocą historycznie 
przestarzałych środków strajku, zagrażając w ten sposób jego własnemu 
utrzymaniu. Jak można mówić o wolności, gdy prawo do pracy nie jest 
realizowane, a pracownik nie ma prawie żadnego wpływu na to, co dzieje się w 
fabryce, gdzie toczy się znaczna część jego życia? A co z wolnością polityczną? 
    
Dla zdecydowanej większości ludzi ogranicza się ona do zakreślania krzyżyka co 
cztery lata - z dumną świadomością, że teraz, jak mówi ustawa zasadnicza, "cała 
władza państwowa pochodzi od nich". Reszta patrzy tylko ze zdumieniem, jak ich 
"przedstawiciele" tworzą politykę - starannie kontrolowaną przez organy 
bezpieczeństwa państwa, które upewniają się, że żaden współobywatel nie 
wpadnie na żadne "antykonstytucyjne" pomysły! W rzeczywistości obszar rządu, 
administracji i zarządzania gospodarką już dawno znalazł się poza jakimkolwiek 
skutecznym i odpowiedzialnym współdecydowaniem ludzi. Wszelkie 
demokratyczne protesty nic tu nie pomogą:  
    
Od dawna możliwe jest rządzenie nie przez ludzi, ale tylko dla ludzi. Oczywiście 
demokraci też o tym wiedzą, ale w przeciwieństwie do nas nie mówią tego 
wyraźnie, ponieważ przestarzałe mechanizmy tak zwanych "wolnych wyborów" 
doskonale nadają się do oszukiwania ludzi co do prawdziwej równowagi sił i 
utrzymywania ich przy władzy. 
    
Musimy uczciwie powiedzieć ludziom, że nie może być demokracji - rządów 
ludu, ale że jest to tylko kwestia tego, która klasa rządząca ma władzę - powiązana 
z syjonistami, internacjonalistyczna i pstrokata klika, czy zjednoczona, starannie 
wykształcona i odpowiedzialna elita volkistowska. 
    
Demokracja nie ma nic wspólnego z wolnością. Wolność musi stać się widoczna 
w prywatnej sferze życia poszczególnych obywateli:  
    
W wolności otrzymywania wykształcenia, które naprawdę spełnia wymagania 
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przyszłości. W wolności polegającej na tym, że nie trzeba już obawiać się o 
swoją pracę i, oczywiście, w wolności polegającej na możliwości podjęcia 
skutecznej współodpowiedzialności w swojej społeczności domowej i firmie. 
    
Wolność zamiast demokracji:  
    
Oznacza to, że można mieć zaufanie do podstaw systemu rządzenia i do 
profesjonalnego autorytetu pracy rządu, a także do współodpowiedzialności na 
trzecim poziomie - w osobistej sferze życia. Tam, gdzie pojedynczy obywatel 
rzeczywiście ma prawo, obowiązek i zdolność do współodpowiedzialności, 
my, narodowi socjaliści, jesteśmy bardziej "demokratyczni" niż demokraci. 
Tylko tutaj objawia się wolność, tutaj widzimy zadania niemieckiego ruchu 
wolnościowego, tutaj można kształtować wolną, socjalistyczną społeczność. 
    
Tylko człowiek, który może pomóc w kształtowaniu swojej naturalnej sfery 
życia, jest wolny - nie ten, którego nauczono stawiać krzyżyk we właściwym 
miejscu; szympans też może to zrobić. Zasadniczo widzimy trzy völkisch 
organizmy, poprzez które życie Volksgenossena jest kształtowane i formowane 
oraz w których toczy się jego życie: 
  
Rodzina 

Społeczność 

Działanie. 
  

RODZINA, jako najmniejsza, naturalna komórka wspólnoty narodowej, jest 
szczególnie chroniona przez Narodowo-Socjalistyczne Państwo Ludowe. 
Rodzina nie jest sprawą prywatną, ale państwo i partia ponoszą wspólną 
odpowiedzialność za zapewnienie, aby rodzina mogła wypełniać swoje 
zadania i obowiązki wobec społeczności:  
    
Rodzina musi być zdrowa duchowo, psychicznie i fizycznie, musi produkować 
wystarczającą liczbę dzieci i kształcić je w pierwszych latach życia w taki 
sposób, aby później stały się zdrowymi i odpowiedzialnymi obywatelami i 
towarzyszami narodowymi. 
    
Państwo nie może i nie powinno zrobić tutaj więcej niż stworzyć dobre 
warunki ramowe poprzez prawne środki wsparcia. Partia musi jednak 
przekonać rodziny o ich wielkich obowiązkach wobec społeczności i walczyć 
z oznakami dezintegracji, które można zaobserwować w dzisiejszych 
namiotach rozpadu völkisch. Te groźne oznaki upadku nie znikną z dnia na 
dzień wraz z przejęciem władzy przez ruch narodowosocjalistyczny, ale 
wymagają bojowego wysiłku ze strony NSDAP. 
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Tak więc ponownie widzimy misję  
partii polegającą na walce i edukacji:     
W tym obszarze odpowiedzialność za przekonanie i integrację rodziny z 
Volksgemeinschaft spoczywa przede wszystkim na NS Frauenschaft.  
    
Zadaniem narodowosocjalistycznych kobiet, jako oddziałów uderzeniowych 
całej niemieckiej pracy kobiet, jest kształtowanie rodziny w sposób 
narodowosocjalistyczny od wewnątrz i wychowywanie dzieci w duchu idei 
wspólnoty narodowej. Z tego powodu Fuehrer zdecydował w swojej instrukcji 
z 14 marca 1933 r., że wychowanie i opieka nad dziećmi do 10 roku życia ma 
być pozostawiona kobietom NS. W roczniku Przywództwa Kobiet Rzeszy z 
1938 r. - Główny Wydział Prasy/Propagandy - napisano w tym kontekście:  
    
"Ponad 350 000 chłopców i dziewcząt w wieku od sześciu do dziesięciu lat 
należy do niemieckich grup dziecięcych ... . Zajmują się rękodziełem i pracują 
zimą, aby uszczęśliwić niemieckie dzieci za granicą. Robią małe przydatne 
rzeczy, aby zaskoczyć swoje matki w Dniu Matki ... . Dyskutują o tym, co z 
ich własnej szafki z zabawkami Winterhilfswerk może wykorzystać jako 
prezent świąteczny dla dzieci z zagranicy. 
    
Zanim dziecko zrozumie "wspólnotę narodową", uczy się w ten sposób 
mierzyć jej treść poprzez swój własny mały czyn. Zanim dowie się o 
powiązaniu losów wszystkich Niemców, uczy się tutaj dobrowolnie 
integrować się w małą wspólnotę. Młody przyzwyczajony jest stary - nie 
będzie mu trudno później, jako dorastającemu młodemu człowiekowi, 
świadomie poczuć się Niemcem, który jest towarzyszem każdego młodego 
Niemca - niezależnie od pochodzenia. Jako "Pimpf" i "Jungmädel", jako Hitler 
Youth i dziewczyna BDM, młody człowiek znacznie lepiej zrozumie, co grupa 
dziecięca chce w nim obudzić. 
    
To nie idee polityczne czy teorie mają być nauczane dzieci - o wiele 
ważniejsze jest, aby wartości charakteru, impulsy emocjonalne w nich były 
adresowane, na których tylko narodowy socjalizm może budować. Oczywiście 
chłopiec, który dołącza do Jungvolk w wieku dziesięciu lat, nie jest jeszcze 
skończoną osobą; z pewnością Jungmädel jest nadal zdolny do zmian. Ale 
dziesięcioletnie dziecko zakończyło już zasadniczą część swojego rozwoju. 
Tak jak fizyczne zaniedbania w ciągu pierwszych dziesięciu lat nie mogą być 
całkowicie nadrobione w późniejszym okresie, tak samo trudno jest zacząć 
naprawiać błędy w edukacji w tym wieku. Oprócz szkoły i domu, grupa 
dziecięca chce pomóc dziecku odnaleźć się w społeczności, dla której się 
urodziło i której pewnego dnia będzie musiało dać swoją siłę. 
    
Ale każdy, kto obawia się, że dzieci zamieniają się w wieszaki na głowy lub 
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przedwczesne know-it-alls, powinien przyjrzeć się popołudniom jednej z 
naszych grup dziecięcych w domu. Gdy pogoda dopisuje, dzieci przebywają 
na świeżym powietrzu - o ile to w ogóle możliwe. Bawią się, gimnastykują, 
biegają i skaczą. Bojaźliwi chłopcy tracą nawet swoją płochliwość, dawniej 
płaczliwe dziewczynki wkrótce przestają być znane. Chcą bowiem stać się 
dzielne i odważne. Na wycieczkach śpiewają i muzykują. Kiedy odpoczywają, 
siadają na trawie, a przywódca grupy opowiada bajkę lub legendę z historii ich 
ojczyzny. - Lider grupy wymyśla coś nowego na każde popołudnie w domu. 
Zawsze nawiązując do rzeczy z codziennego życia dzieci, poszerza świat 
pojęciowy dziecka, opowiadając historie dostosowane do jego rozumienia, a 
tym samym uczestniczy w kształtowaniu narodowosocjalistycznego 
światopoglądu u dziecka ... . 
    
Liderzy grup dziecięcych mają między sobą bliską więź - są ciągle szkoleni, 
otrzymują bodźce i wskazówki; wiedzą bowiem, że spoczywa na nich wielka 
odpowiedzialność za wychowanie dzieci do postaw narodowosocjalistycznych, 
a przede wszystkim za dawanie im przykładu narodowego socjalizmu w ich 
własnym wyglądzie i postawie osobistej. Sam Fuehrer, swoim słowem:  
    
"Młodzież nie może być kształcona na tyle wcześnie, by czuła się przede 
wszystkim Niemcami" - na tym opierała się cała edukacja dzieci w 
narodowosocjalistycznej Rzeszy". 
    
Nie muszę zagłębiać się w podstawy narodowosocjalistycznej polityki 
rodzinnej bardziej szczegółowo i zamiast tego odsyłam do doskonałej 
dokumentacji autorstwa byłej Reichsfrauenführerin Gertrud Scholtz-Klink 
zatytułowanej "Die Frau im Dritten Reich", Grabert Verlag, Tübingen 1978. 
    
W każdym razie zadaniem partii - tutaj uosabianej przez NS-Frauenschaft - 
jest edukowanie niemieckiej rodziny, a przede wszystkim dorastających w niej 
dzieci, tak aby zawsze rozumiały wolność jako obowiązek wobec 
społeczności, która im tę wolność zapewnia. 
    
To zadanie, które już teraz stoi przed naszymi narodowosocjalistycznymi 
kobietami i dziewczętami w czasie walki, jest dziś o wiele trudniejsze do 
wykonania niż w przeszłości. Jest to wielkie wyzwanie dla woli walki, siły 
perswazji i determinacji do zwycięstwa naszego narodowosocjalistycznego 
ruchu kobiecego.  
    
Ale tylko wtedy, gdy począwszy od najmniejszej komórki naszej wspólnoty 
narodowej, niemiecki człowiek jest kształcony przez partię, aby zawsze 
postrzegał wolność jako więź ze wspólnotą, możemy zrobić kolejny krok w 
kierunku wyzwolenia społecznego, w kierunku współodpowiedzialności w 
społeczności i miejscu pracy. 
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Życie zawodowe i prywatne towarzysza ludowego jest zasadniczo 
zdeterminowane przez warunki panujące we WSPÓLNOCIE - postrzeganej 
tutaj jako ogólny termin dla wsi, miasta i dzielnicy - oraz w BIZNESIE.  
    
Tylko tutaj wolność jednostki sprawdza się w rzeczywistości. 
Narodowosocjalistyczne państwo ludowe jest zdeterminowane, by stworzyć 
wolną przestrzeń dla szerokiej i skutecznej współodpowiedzialności. Celowo 
nie mówię o "współdecydowaniu": 
    
"Współdecydowanie", to także to, co robi każdy egoista i sabotażysta, który 
chce zabezpieczyć lub zdobyć własne prerogatywy i przywileje bez względu 
na innych. Każdy, kto dąży do zniszczenia wszystkiego z fundamentalnego 
sprzeciwu wobec ludzi i państwa, każdy, kto nadużywa mechanizmów 
wyborów i dyskusji, aby ugotować partyjno-polityczną zupę. - My natomiast 
walczymy o współodpowiedzialność zrodzoną z wewnętrznego pragnienia 
kształtowania środowiska w humanitarny sposób i rozwoju społeczności. 
 
  Postrzegamy współodpowiedzialność w społeczności i w miejscu pracy jako 
rozszerzenie możliwości uczestnictwa, w formie bezpośredniego i wolnego 
osobistego wyboru. 
    
Wskazałem już, że istnieją punkty styczne między takim rozumieniem 
korporacjonizmu a ideą demokracji obywatelskiej - ściśle ograniczone jednak 
do trzeciego poziomu życia narodowego omawianego w tym kontekście. - 
Sugerowanie teraz szczegółów byłoby arogancją. Jesteśmy dopiero na 
początku odkrywania na nowo możliwości, które rozwinęły się w latach 
trzydziestych, a następnie również zostały uwikłane w wir porażki. 
Przypominam tylko, na przykład, pracę "Cercle Proudhon", która została 
zainspirowana przez założyciela francuskiego faszyzmu - George'a Valois, idee 
rewolucyjnego skrzydła NSDAP, program społeczny Włoskiej Republiki 
Społecznej - Republiki Salo 1943-1945 - aby podać tylko kilka sugestii. 
    
Dziś chcę jedynie zasygnalizować zarysy "Trzeciej Drogi". Tutaj również 
musimy pozostawić kształtowanie rewolucyjnemu rozwojowi i dalej rozwijać 
nasze idee w codziennej walce politycznej - już w opozycji. Nie przychodzimy 
do rzeczywistości volkistowskiego życia z gotową teorią, ale stajemy przed 
zadaniem kształtowania tej rzeczywistości zgodnie z naszymi możliwościami 
polityki wewnętrznej i zagranicznej.  
    
Ważne jest, abyśmy nie tylko mówili o wolności na tym poziomie, ale także ją 
realizowali. Narodowi socjaliści nie są hipokrytami: z góry mówimy, gdzie 
chcemy porządku, a gdzie wolności! 
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W Narodowo-Socjalistycznym Państwie Ludowym nie ma "partii państwowej" 
w gminie ani w przedsiębiorstwie. Nikt nie powinien wyobrażać sobie, że 
zostanie burmistrzem, ponieważ jest liderem lokalnej grupy lub członkiem 
rady zakładowej, ponieważ jest działaczem NSBO - Narodowosocjalistycznej 
Organizacji Komórek Pracy. Raczej musi się wykazać w wolnych wyborach i 
wśród kilku kandydatów, a jako wojujący narodowy socjalista zdobyć szczere 
zaufanie społeczności.  
    
Również w tym przypadku - powtarzam to jeszcze raz - dobrowolne 
członkostwo w lokalnej i okręgowej grupie partii lub w 
narodowosocjalistycznej komórce fabrycznej nie wiąże się z automatycznym, 
wygodnym stanowiskiem na czołowych stanowiskach w państwie. Trzeba o 
nią walczyć, werbować i przekonywać! 
    
Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza nie potrzebuje, ani w 
czasie walki, ani w kształtowaniu naszego państwa, wygodnego, bezmyślnego 
towarzysza podróży, który w trudnych czasach nagle "nigdy nie był z nami i 
zawsze przeciwko nam".  
    
Partia składa się z idealistów, bojowników i rewolucjonistów. Dlatego jest to 
niemiecki ruch wolnościowy i zorganizowana wola życia narodu. To jest nasza 
konsekwencja porażki: 
    
WOLNOŚĆ ZAMIAST DEMOKRACJI! 
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